
KURJEll W1RSZĄW§KI.
D. 17. Maja. —  Rok 1845. 

Sobota. J\3 127. Jutro, NN. T R Ó J C A .  
Sty  Fe l ix .

Jutro, tako w Niedzielę między oktawą Ś. J a n a  Nepo 
niucena, odbywać się będzie solenne Nabożeństwo z Od" 
pustem w Kościołach XX. F ra nciszkanów  i B e rn a rd y  
nów  Wczoraj „a cześć tegoż Ś w i ę t e g o ,  w Kościele 
XX. K apucynów  celebrował Surntrtę J\V. X. K otow ski 
Biskup Nominal Sufragan Łowicki. Kościół przez cały 
dzień by ł  pobożnemi napełniony. *

J. C. W . W ielka Xiezna H ELENA  PAW Ł Ó W  NA
przez wczoraj bawiła, i przez dziś bawić będzie w tu te i-  
szej stolicy. —  W  orszaku J. C. W . znajduią si? : Xżna 
Lw ów ; Dainy T raba  , K asschnan;  Kamerfran S zyb e ll, 
K le ju , K ru g er , S z m it t;  Marszałek G ru n w a ld ; Doktor 
K ir  na  lim ;  Radca KoltSeki ełarz N um ers;  Feld jeger Ma- 
ior Iw anow .

J\V. Radca Tajny Ha jor, M e y e n d o r ff , Poseł Nadzwy- 
czajny i Minister Pełnomocny N. PAN A, przy Dworach 
Pruskim  i Meklemburgsko-Szweryńskim ,  znajduie się 
w Warszawie.

Wczoraj w Redakcji K u r je ra  z łożono  zł. 6 gr.  20 
od Kr. dla nu ralnie zan iedbanych  Dzieci.
, J 4  arszawski Ober-Policm ajster. Podaie do wiadomo- 
SCI mieszkańców tutejszych, że Komisja Rzą: Spraw W .
' 7, iż podług decyzji JO. Xcia N a m i e s t n i k a
Kroi:, z dnia fi Marca 1826 r . ,  nie wolno iest zbierać po 
kram  dobrowolnych sk ładek  bez upoważnienia od Rzą­
du; że postanowienie to nie ściąga się do kwesty w cza­
sie Nabożeństwa, po wszystkich Kościołach na światło 
i inne potrzeby zakrystji  p raktykowanej ,  zgodnie z 
wnioskiem JW . Biskupa Administratora Dyecezji W a rs z 1 
postanowiła, aby Bractwa ograniczały się na zbieraniu 
kwesty tylko »’Kościołach, przy których exysluią, i że 
zbieranie sk ładek po mieście, nie inaczej iak tylko za 
wyjednaniem poprzednio, w każdym szczególnym p rzy ­
padku, decyzji Rządu, może mieć miejsce. O takowe' 
decyzji zawiadomiony zosta ł  J W . X. Administrator Archi- 
dyec:, dla poinformowania Rządzców tutejszych Kościo 
łów tak świeckich iak i zakonnych, z p o lecen iem ^aby  
pozwoleń w tej mierze, ani żadnych świadectw, i;,ko ' 
mogących mieć znaczenia, ze swej strony nie wydawali 
Jen:-Maior, A bram ow icz. Se:, K w ieciński. (G .P f)] j( \

H a rszaw sk i O ber-P olicm ajster. Dostrzeżone ,, ,  z0- 
stało, że niektóre osoby po ulicach i placach publicz- 
n.V'h palą fajki i sygara. Ponawiając więc dawniejsze 
w tym względzie  rozporządzenia ,  ostrzegam ninie-'. 
szem, że Służba Policyjna W y k o n aw cza  ma sobie po . 
lec o nem przestrzeganie iżby uiedozwalała palenia fa-

iek i sygar po ulicach, ogrodach i innych podobnych 
miejscach.

Administrujący Pałacami Cesarskiemi Ł a zien ek  i B el- 
we.der, widzi potrzebę ponowienia poprzedniego og ło ­
szenia, iżby osoby przyieżdżaiące do wymienionych 
miejsc, poiazdom i dorożkom zastanawiać się kazały „a 
przeznaczonych na to placach.

W Księgarni Z a w a d zk ieg o  i PFeckiego na K r:-Przed- 
mieściu, w pałacu Potockich, znajduią się nowe dzie ła : 
I tz ie ie  K rzy ża kó w , oraz ich stosunki z Polską, Litwą 
i Prusami, poprzedzone rysem woien krzyżowych, czer­
pane z najlepszych ź ró d e ł  i ozdobione 12tą rycinami 
na stali; dotąd wyszło poszytów 5; Warsz: 1845; p re ­
numerata na ca łe  dzieło zł. 40. P ra w d ziw e  T a iem nice  
P a ry ża  p rzez l id o f; y  a , z franc:, wyszło poszytów 5.

N akładem S. O rgelbranda , Księgarza i Typografa, 
w yszedł 1 3ty poszyt dzieła : Ż y d  w ieczny  tu ła c z .  Na­
stępny wyjdzie w końcu miesiąca. Prenumerata na ca- 
ł e  dzieło  w lOu tomach, z 20stu rycinami, zł.  30.

Donieśliśmy, że Z o sia  poczciwa, uboga Dziewczy­
na, onegdaj w dniu swych imienin o trzym ała  od zacnej 
dobroczynnej Paui hojne wsparcie; to nam przypomi­
na, z e te m u la t  54, w R ynk u  Starego miasta na 2m piątrze, 
N r  54, utrzymywała kawiarnię Pani G o id zie iew ska , u 
które j  s łuży ła  śliczna Z o s ia  powszechnie wielbiona 
z wdzięków, poczciwości i niezmiernie gorliwa w u s łu ­
giwaniu Gościom, których tam bywało mnóstwp; bo 
wówczas w Warszawie by ło  tylko kilka kaw iarń . Ta 
milutka Z o s iu n ia  miała kilkudziesiąt K onkurentów , 
wahała się d ługo kogo ma obrać za dozgonnego przy ­
jaciela; nakoniec obrała Kirasjera z p u łk u  zwanego 
M iro w sk i , i założyła kawiarnię przy ulicy Długiej w 
miejscu zwanem S u c h y  las. Powodziło się im nader 
szczęśliwie, "bo zwykle tam bywa wiele Gości, gdzie 
iest grzeczna Gosposia; lecz w rok poczciwa Zosia zo­
stawszy Matką, ten świat opuściła. Na iej pogrzebie 
znajdowało się kilka tysięcy iej przyiacioł.

W czoraj w T e a t r z e  Rozmaitości P ub l iczność  baw iła  się 
c iągle  w czasie Jow jalskicgo. P rz y w o ła n i  JPP. Ż ó ł­
kow ski 4, B ych te r  3 -kroć  i JPani Ś liw iń s k a , ot a z W sz y -  
scy; ( proc* p o w y ższy ch ,  J Panie C hom anow ska  i E s te /la , 
JPP. K om orow ski, B o g u sła w sk i  i K a r a s iń s k i).

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
r.s. 1 4 k .  84 (z ł .  98 gr. 28); wartość kuponu  k. 24.

(Art: nad:). Na dniu 18tym z. m. w dobrach dzie­
dzicznych Ł ę k a w ic y , Powiecie R adomskim, dokona*
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Marceli Rawicz K urosz  w 51 i%ku życia swego. Ode­
brawszy wychowanie w korpusie Kadetów za Xięztwa 
Warszawskiego w Warszawie, oddał się zawodowi Zie­
m ianina , k tórą  to gałę/, iedynie zam iłow ał;  a choc 
w m łodym  wieku, wiejskiego zacisza odziedziczywszy 
maiątek przodków swoich, dowiódł, iż niety lko umiał 
z godnością go u trzymać, ale i powiększyć wywięzu- 
iąc się zarazem z obowiązku w usługach obywatelskich, 
nie da ł  się wyprzedzić niesieniem pomocy bliźnim.
Z równą dom iego tchnący szczerą gościnnością, p rz y j­
mował tak możnego iak i nędzarza. Ktokolwiek zo­
stawał z nim w związkach p rzy iaźn i,  szuk a ł  zdrowej 
rady ,  pociechy lu b  pomocy, w nim zn a laz ł ,  mówiąc 
((szczęśliwszym, gdy mogę ie udzialać.» A ztąd b ierz­
my m ia rę ,  iakim był dla W łościan, S łużących, Sąsia­
dów, Przyiacioł, krw ią złączonych, przywiązanej Zony 
i lubych 4ga pozostałych Dziatek.1 O ilez pięknych 
cnot w iedno złączone ogniwo, pokrywa martwe zwło­
ki M a rce lle g o , złożone na barkach licznych Obywa­
teli w Parafji Ma.gu.ui,zrw  na wieczny spoczynek; a 
przedwczesny zgon Jego, zostawia nieukoiony żal i go­
dne naśladowania s łodkie  wspomnienie „ ż y ł  dla ludz­
kości.”  B . A'.

Z  P e te rsb u rg a .  Konsulat ieneralny Ilotlandji po­
d a ł  do powszechnej wiadomości rysopis nieiakiego Jo­
hanna Karola G orgas , iako oszusta i fałszerza przekona­
nego o wymianę tu w Petersburga  fałszywego biletu 
D yrekcji  Jeneralnej Królewsko-Pruskiego Towarzystwa 
handlu morskiego, na summę 40 ,000  florenów, i podej­
rzanego o posiadanie więcej takowych biletów. Czło­
wiek ten, skazany wyrokiem T ry b u n a łu  Amsterdam­
skiego z dnia 14 Kwiet: b. r . ,  ma lat 48, rodem 7. B er­
l in a ,  wzrostu 5 stop 5 cali p ruskich , nosa i ust zwy­
czajnych, tw arzy  ob rzęk łe j ,  nieco ły sy ,  na brwiach i 
główne siwieiący. Ma paszport podpisany przez Kon­
sula Pruskiego w Amsterdamie z d. 28 Marca 1845 r. 
za Krem 137; mówi ięzykiein niemieckim z łatwością 
i doborem wyrazów; ma uięcie nader grzeczne i ca łą  
powierzchowność człowieka przyzwoitego. Konsulat 
prosi wszelkie władze o ściganie i eatrzyinanie pomie- 
nionego Johanna G orgas.

A n g lja .  —  Najnowsze wiadomości z I n d j i  wschód: 
donoszą o coraz wzmagaiących się ząwichrzeniach w Ła- 
horze. G ulab  Sing rezy,duiący w twierdzy D szu m b a , 
S try j  zamordowanego W ezy ra  fli.ra  S inga , powstał 
przeciw Maharadszachowi D u lip o w i , k tó ry  rządzi pod 
op ieką  Matki.  G ulab  Sing zdo ła ł  zjednać sobie woj­
sko i zawrzeć przym ierze  z A kb a rem  Chanem Xciein 
afgańskiin. Anglicy ściągaią znaczny korpus na gra­
nicy L a h o ry .  Xżę f f^a ld em a r  P ru s k i ,  14go Marca

przybył do B enares. Armja w In d /a c h  wschód: ma 
być wzmocnioną.

F ra n c ja . —  Monitor ogłosił 7 rozporządzeń K ró­
lewskich, mianuiących Parami Panów dela. Gosie (Kost) ,  
Napoleona D uc/ia tn l (Diuszatel),  Hrabiego Ch.aste.llax 
(S za te la ) ,  13 n ona D r ffa u d is  (D cfod i) ,  Barona Gru- 
seilhes  (K rusei l) ,  G ira rd a  i G ues.tierl (Gwestje). —  
P. G uizo t (Gizo) m ia ł oznajmić swoun k o leg o m , Lż 
spodziewa się osobiście stanąć w Izbie Deputowan: w 
obronie budżetu swojego ministerstwa. Xy.^JVeinours 
(N em ur)  6go b. m. w towarzystwie Jenerała  B oyer  

• ( i lo ie ) , zwiedził eg ip ską  szko łę  wojskową założoną 
p rzy  ulicy Boregar, z funduszów M ehm eda  A lego . 
X żę obeznawszy się z całym systemem nauk tej szko­
ł y ,  k aza ł  exaininowac k i lku  uczniów, między niemi 
X żąt egipskich, i w ynurzy ł  nauczycielom swoie zado­
wolenie. Szkoła  ta liczy obecnie 36 uczniów, ale 
świeżo znowu 24 m łodych ludzi p rzyb y ło  do niej z l i ­
g i  f i !  u. —  A l i  Efendi Poseł tureck i przy dworze ang: 
Igo b. in. p rzy b y ł  do M ą r s y l j i , zkąd chciał o d p ły ­
nąć do S ta m b u łu .  P. L rsseps  udaiąc się z powro­
tem  na Konsulat do B a rce lo n y , p rz y b y ł  także do 
M ą r s y l j i . —  Rodzina Królewska w tych dniach miała
y.aiąć letnie pomieszkanie w A e u M i. ---  X/,£ Joi.TH'tlle.
(Zutjtvil) 7go b. in. wyiechał do TuJ otiu.. ---  Poseł
Saski Baron K auw .rilz  w^iechał 6go b. ui. do Dra- 
zn a  za u r lopem ; zaslepuie go Hrabia Flohenthal. —. 
Jeden z więźniów kwietniowych P. C a va ig n a c  (Ka- 
wajniak) rozstał się z tym światem. —  Izba Deputow: 
7go b. in. zaięła się poiedyńczemi ar tykułam i prawa 
względem uzbroienia warowń paryskich. —  W  końcu 
z. m. głoszono w A lg ierze  o wybuchu nowego powsta­
nia Arabów w D ah a rza , w sku tek  czego wysłano ba- 
taljon w te strony. Jeden oddział franc: został napa­
dnięty między Szorszelem  a M il}arią , i u trac ił  około 
80 ludzi. Marszałek B u g ea u d  (Hiużo) osobiście p rze­
ciw nim w yruszył.  W ypraw a przeciw Kabylom iesz- 
cze ma nastąpić.

H iszp a n ja . —  Uczta dana 29go z. 111 • w W is la  A le ­
gre  na cześć imienin Królowej K ry s ty n y , miała kilka 
p rzyg ód ,  k tó re  g ro z i ły  skutkiem  niepomyślnym; 90- 
letni Feldm arsza łek  Xżę Fiaslro Terreno  stosownie do 
życzenia Królowej wspinaiąc się na drewnianego konia 
w karuzelu, st rac ił  równowagę i spadaiąc, p o t łu k ł  so­
bie g łowę. Na sadzawce znajduiącej się w parku  pod 
kierunkiem  Ministra m ary n a rk i ,  urządzono przeiazd- 
k ę  wodną; lecz łó d k a ,  k tórej sterem kierował Admi­
ra ł ,  przewróciła  się wraz z będącem i w niej Damami. 
Sszczęściem wszystkie doskonale p ły w a ły  i po nieia- 
kiem wysileniu, zdoła ły  dostać się do brzegu, podczas
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gdy Dworzanie w mundurach galowych wstydzili sig 
takowe zrzucić w ohec Monarchiiii, i pospieszyć na po­
moc. Niektóre Damy odesłano do M a d r y tu , a nie­
k tó re  do miasteczka. Królowa Iza b e lla  zaięła miej­
sce w poieździku, do którego zwykle zaprzggaią parę  
osłów; tym razem założono parę kucyków, a P. M ar-  
tyn ez  de la  R o za  chciał niemi kierować; okazał sig 
iednak tak niezręcznym do tego, iż niezawodnie prze­
wróciłaby poiazd z dostojną D a m ą ,  gdyby cugli nie 
uchwycił Xżg S a n  Iia rlo s . Omnibus wiozący lokaiów 
dworskich obalił sig przy  moście T oledo , a gdy goście po 
pó łnocy szukali swoich poiazdów, powstało niezmierne 
zamieszanie, kilka osób roztratowano, a Damom roz­
darto suknie. Infant D o n  F ra n c iszek  nie znajdował 
sig na tej uczcie, i tegoż dnia o d b y ł  swoią zw y k łą  
przeiazdkę w P ra d o . —  Jen e ra ł  N a rw a ez  w miejsce 
zm arłego Xdza la  K a n a ł , ma być mianowany Preze­
sem Królewskiej Akademji Historji.

Z e  Lw ow a. —  Odgłos niedoli naszych Nadwiślanów, 
odbił sig w stolicy Austr jackie j echem współczucia. 
W yższe towarzystwo W iedeńskie ,  dla przyniesienia ul­
gi ty ni nieszczęśliwym, postanowiło dać dwa lrancuz- 
k ie przedstawienia dram atyczne , w sali teatralnej pa­
łacu  S zb n b ru ń sh ieg o , za najwyższem pozwoleniem na 
ten szlachetny cel ustąpionej. Dochód z tych p rzed­
stawień przeznaczony iest w połowie dla C zech , a 
w połowie dla naszych wieśniaków nad H i s l ą  i S a ­
nem . Pierwsze przedstawienie maiące sig o d b y ć  dnia 
figo b. m . ,  sk łada sig z 2oh komedji dwu-aktowych: 
L a  P ean  d u  L io n , p rzez Leona L a y a , i M a d a m e  
R arbe- R leue, przez PP. L o kro y  i Ch.oqu.art. Z afi­
szu dowiaduiemy sig, że wszystkie ro le  są obsadzone 
przez najświetniejsze nazwiska, z towarzystwa zasłu- 
guiacego tym razem podwójnie na miano pięknego i 
wyższego. Obok Xcia i Xznej K la r i , Xcia F ursten - 
berg, Hrabiów G allenberg , f ia t th y a n y , F rib er t, Z i-  
ch y , Barona O' S u ll iv a n  de G rass , zdybuiemy z pra- 
wdziwein ukontentowaniem znaiomsze nam nazwiska 
dwóch Xżąt Konstantego i A lexandra C zarto rysk ich  
(Ojca i Syna),  Xżnej C zartorysk ie j i Hrabiny L a n c-  
korońskie j. Ze świetne to grouo osób, li ty lko  na szla­
chetny cel bacząc , nie zważało zupełnie  na drobne, 
poboczne w zg lęd y , będące nie raz na zawadzie takim 
towarzyskim przedsięwzięciom, widzimy to najlepiej 
z obsadzenia ról podrzędnych ,  w k tórych Hrabiowie 
G allenberg  i B a tth y ą n y  nie wahali się występować w 
roli lokaiów, a Hrabina L a n cko ro ń ska  w roli subretki. 
Kapelmistrz Jan S tra u ss  (Ojciec) ofiarował do tegoż 
dobroczynnego celu orkiestrę  pod swoią dyrekcją .  Ge­
ny na to widowisko teatralne są dość znaczne, albo­

wiem loże po 40 i 30 z ł r . ,  miejsca balkonowe i zam­
knięte po 10 z ł r . ,  parter  5 z ł r . ,  a galer jc  po 3 i i  
z łr .  m. kon. Czas, w którym odbędzie się drugie 
przedstawienie, nie iest ieszcze oznaczony, ani też nie 
możemy dotąd wiedzieć, lak wypadło pierwsze, cho­
ciaż pewni iesteśmy, że to współczucie żywo odbiie 
się w Publiczności wiedeńskiej, skorej zawsze do nie­
sienia pomocy cierpiącym, i że ta myśl pięknie poczę­
ta, nie będzie bezowocna dla naszych biednych wie­
śniaków, ani też przejdzie zapomniana, bez wdzięczne­
go uznania ze strony każdego Galicjanina.

T urc ja . —  Porta kazała wzmocnić oddziały woj­
ska na granicy greckiej. —  Ib rah im  Basza p rzy by ł  
do K a iru  dla poratowania zdrowia; choruie bowiem 
na bezsenność.—  W ładza  egipska pod pozorem, iż w 
Jerozolim ie  zjawiła się morowa zaraza, kazała wzmo­
cnić załogę w E l A r y s z , właściwie zaś, aby zapobiedz 
licznemu zbiegostwu wieśniaków. —  W  S y r j i  nowa 
grozi walka między Druzami a Maronitami w L iban ie . 
—  Pod A lep p o  zgromadziło się około 20 ,000  powstań­
ców arabskich, stawiaiących czoło Baszom tureckim.

lY ło c h y .—  O j c i e c  Sty mianował Xdza A h to n td li, 
tymczasowego Ministra Skarbu , Rzeczywistym Ministrem 
tegoż wydziału; a Xdza M a r in i  G ubernatorem R zy m u  
i Jeneralnym  D yrek torem  Policji.

R o zm a ito ś c i.—  H um ieck i Woiewoda Podolski, sto- 
iąc naprzeciwko zw ierc iadła ,  spos trzeg ł ,  że młodzie­
n ie c ,  k tóry  u niego znajdował sig na pokoi ich , sre­
brny lichtarz cap n ą ł  z kredensu. Woiewoda niechcąc 
go przy  wszystkich gościach zawstydzić, dobył złotej 
tabakiery  z kieszeni,  i na kradensie położywszy, ka­
za ł  pójść młodzieńcowi ku zw ierc iadłu , i wziąwszy 
tabakierę  z kredensu, zaczął chować do kieszeni,  py- 
taiąc się go : czyliby to widział?  i (W idzę», odpowie 
m łody Kawaler.  Następnie dobywszy tabakierę z k ie ­
szeni, gdy ią znowu po łoży ł  na kredensie, powtórnie 
zapytał się: ieżeliby i to widział?  «Bardzo dobrze w>- 
d zgn ,  rzecze ów młodzieniec. «Toż sam on, zawołał 
nakoniec Woiewoda, «i W P an  uczyń z lichtarzem sre­
brnym , k tó ry  masz w kieszeni, a ia naprzeciwko zwier­
ciadła stang». Jakoż m łody  Kawaler z niezmiernym 
wstydem p o ło ż y ł  na swem miejscu lichtarz z tern po­
stanowieniem, iż więcej podobnego występku nie po­
p e ł n i . —  Szlachcic p ros ił  swego Przyjaciela na obiad; 
że zaś mu z tego wymawiał s i ę , p rzyobiecał mu więc, 
iż nie iak gościa, ale iak swego przyiaciela, częstować 
go będzie . Po skończonym obiedzie, k tó ry  b y ł  nader 
c ienk i ,  zaproszony na obiad wstaiąc od s to łu ,  rz e k ł  
Szlachcica: «Nigdym się zaiste nie spodziewał,  aże­
bym  b y ł  tak  wielkim twoim Przyiacielem.»
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PRZYJECHALI do W A RSZA W Y .
Ciechanowiecki Otton Oh: z K rakow a Grabowski Alexy Ob: 

7  Brodówr Hryniewicz Jan Oby: 7, Mo lii lewa; Kordompoi Jó z e f  
Kup: /, Berlina; Libas Lud: Bankier  z W rocław ia;  Remy Jakób  
Oby: z S/.wajcarji;  S/.lratifer K atarzyna Ob: z Krakowa. (G .P .)

D O I I E S I E W U .
W  dobrach Kaski, o mil 6 od W arszaw y  o d le g ły c h ,  za 

miastem Błoniem, w niewielkiej odległości od t rak tu  Kali­
skiego po łożonych , iest do wydzierżawienia  od dnia Igo  
Lipca  r.  b. P R O P IN A C JA  W I E J S K A ,  w wsiach 9ciu, mają­
cych ludności 1670. Bliższa w jadomość na miejscu u Rządcy 
Dóbr. lub u Rzadcy pałacu Nr 415.
* V ,:!rV ^  Świeży t ranspor t  W IN A  SZA M PA Ń SK IE G O  

C L IC Q U O T , nadszedł d o .S k ła d u  W in  i Korzeni 
c H e n r y k a  K rem ky ,  przy  ulicy W ierzbow ej  pod Nr 

473 lit: C, obok Teatru  W ie lk ieg o .
Ę J  J f i i iK F i& i  < Iflllsh * J i c ^ o l l S - i . l I ^ r i  Jle lnk lfiE lh

t  Śwież* W IW O Szampańsk in CŁICQ ,UO T
l i  ( KLI KO), z p ierwszego tegorocznego wysłania  zRheims,
U  p rz y b y ło  lądem do Składu W in  podpisanych, w domu =f3 
djr dawniej Kochanowskiego przy  ulicy  Miodowej Nro 484. w]
|i Griihn i F lieg n ej\ W

127 sztuk P E R E K  orleańskich ,  5 sz n u rk ó w 'P E R E K  zwy- 
•zajnych, Ł A Ń C U SZ E K  złoty od zegarka ,  2 PIERŚCIONKU 
brylantowe, 3 Ł Y Ż E C Z K I  od kawy srebrne, p rżypadkow o 
zagubiono onegdaj Łaskaw y Znalazca ra.czy zwrócić  za na* 
gnu lą .  do W łaścic ie la  domu N r  2261 przy ulicy Nalewki.

PULd.ĄRES żółty  skurkow y, w dniu Czwa.rtko- 
wym z rana, w powrocie z Hotelu Litew skiego do 
Polskiego o godzinie l e j ,  zgubionym został;  było  

w nim około 200 zł. biletami bankówemi. Potrzebny Z na­
lazca może sobie tę kw o .tę zatrzymać, papiery zaś raczy z w ro ­
cie pod Nr 790, na 2gie piątro  od frontu.

FO P iT E P JA N  mahoniowy, pe tersburgskie j  r o ­
boty, iest do sprzedania p rzy  ulicy E lek tora l­
nej N r  766, w kwaterze Jenera ł-M aio ra  Usza- 
kowa. —  Tam że są do sprzedania  SANIE lek­

kie parokonne, i KOMIN żelazny.
Po trzeba  iest K A M IE N I polnych średniaków, sążni kubi- 

cznych 40; maiący takowi' do zbycia, zechce się zgłosić  do 
Rządcy pałacu pod N r  415, p rzy  ulicy K rak--Przedm ieście .

Dwa P A N T Ą L JO N Y  mahoniowe, są do s p r z e ­
dania lub naięcia podNr 617 przy ul: Danielewiczo- 
wskie j ,  w pałacu bibl joteką Z ałuskich  zwanym, 
na | in plą irze ,  nad Szynkiem.

^ l l i ^ i J n ^ r i i r i e g r i i i r ^ t  T fe tr ' , i f Q s  t J J ^ h  < .jf@ s

Pierw szy  tegoroczny t ransport  W IN A  SZAM- 
0  P A Ń S K IE G O  C L IC Q U O T  (K L IK O ) ,  p rzy b y ł  . 

& yp  lądem do Składu Win J .  L. Flsftau, p rzy  ulicy j|j 
Nowo-Senatorskiej, w prost  bramy Hotelu Litewskiego.

df co
W A PN O  świeże p rzy b y ło  galarami z Pilicy, i stoi n ap rze­

ciw Kościoła S to -K rz \zk ieg o ;  o kupnie k tó rego ,  z pierwszej 
ręki ,  dow iedzieć się można od P. Grabów skiego w łaściciela 
domu pod Nr 2794 przy ulicy Leszczyńskiej .

W czoraj  zgubiłam W O R E C Z E K  płucienny, w k tó ­
rym  były  dwa papiery  sto-złotowe w sakiewce skurzanej, o-

raz dukat z ło tem ,6  rubli  sr : , i talar z M A TKĄ BOSKĄ, w s k u -  
reczkę  zawinięte .  Upraszam łaskawego Znalazcę o oddanie

£ in p ią trze ,  za nagrooą.—  * «•••*» "  *■, w

%  Potrzebną  iest NIEM K A  rodowita, dobrze p r o w a d z ą c a #  
# s i ę ,  służąca, k tóraby umiała dobrze wszelką ręczną r o - %  
% b o tę ,  a mianowicie szyć, prać i prasować. Ktoby m ia ł i f  
■1L wiadomość o takowej,  lub też ona sama, niech się z g ł o s i ^  
J ^ d o  Hotelu Gerlacha p o d N r  1 6 ,od godz: 9tej rano do l i t e j . \

cx / M ^  W czo ra j  w' południe, zg inął  na rogu ulicy Se- 
natorskiej i Podwaja, P IE S E K  mały, b ia ły ,  bez 

N odmian,  z gatunku szpiców. Łaskaw y Znalazca 
oddać go raczy na 2gie p ią tro ,  w pałacu N r  496 na rogu ulic 
Senators: i Miodow.-, do M ichalow ej L oka jk i ,za  nagrodą zł. 20.

Dnia 15 b. m. zg inął  P IE S E K  z rasy wyźełków 
kurjandzkieh ,  łebek i uszy kasztanowate,  nad ogc - 
nem takaź*łatka,  z resztą biały w cień popielaty. 

'&&&&& Łaskaw y Znalazca zechce odprowadzić na ulicę 
Sgo Jana pod Nr 19 na Isze p ią tro ,  za co otrzyma nagrodę; w 
przeciwnym razie,  sam sobie winę p rzyp isze ,  kto go nieprawnie 
za trzymywać będzie,

~  l)nia U  b. m. zg inęła  z pałacu pod Nr 497, 
bia ła  CHARCICA- Uprasza się zatem ła ska ­
wego Znalazcę, aby takową zechcia ł zwrócić do 
fcegoż pałacu,  do S truża ,  a odbierze nagrodę.

D /. iś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  6 .  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  12 .
T E A T R  W IE L K I .  Ju t ro ,  3.9ty raz Spis W  ojskow y. 25ty ra/. 

D w a j złodzieic,-
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.  Ju t ro ,  5 ty  raz Jow jalski 
K O N C ER TY ’, w Sali Redutowej i w pałacu Paca.
Marjanna Borowska W łaścic ie lka  iednego z najcelniejszych 

Hotelów w Radomiu, objąw szy na siebie R E S T A U R A C JĄ  z O 
grodem i O ran żer  j ą  w Izabelinie za rogatkami P o w ą z k o w s k i ­
mi pod W arszaw ą,  i zaopatrzyw szy tak o w ą  Restauracją  do­
statecznym Bufetem, Kuchnią i P iwnicą,  poleca się względom 
łaskaw ej Publicznośc i,  zapewnia iąc rych łą  usługę i um iarko ­
waną cenę; n a  wszelkie Śniadania, Obiady i Podw ieczorki „• K u r ­
częta,  Rajki, Szparag i ,  C ukry ,  Ciasta, i t. p. P rzekąsk i ,  W ina  
i różne Napoie gorące i chłodzące, iak niemniej na wszelkie 
pbsta lunk i U c z t ‘i Zabaw z muzyką i tym podobne.

W  handlu Korzeni i W in  przy  ulicy Długiej pod Nr 586 
lit: B, w domu Szambelana Nowakowskiego, dostać można co­
dziennie na Śniadanie: Befsztyku, K o tle tów ,  Rozhratl i ,  M a­
jonezów, Rulad ,  G a lare t ,  Pasz tetów francuzkich  na zimno; nie 
mniej na podw ieczork i :  R A K Ó W ,  K U R C Z Ą T  i S Z P A R A ­
G Ó W , za umiarkowaną cenę.

Ju t ro  u Czecha  przy  ul: K rak :-Przedm :,  w prost  Poczty, na 
Śniadanie: F laki z pieca i zwycz :,  Pieczeń wołow a z rożna i 
cielęca,  Kotlety cielęce ze szpinakiem, Mostek cielęcy faszero;, 
Befsztyk, R ozbrate l  i Sznycel po w iedeń:, Z ra z y . M a ry n a ty .

J u t ro  u Lorenca  p rzy  ul: Kapitulnej pod Nr 538,  na Śniada­
nie:  F laki  z pulpetami, Kołdony L itew s: ,  Pieczeń wołowa z r o ­
żna, Z razy zawiiane, po gr. 15 porcja: Pieczeń cielęca z sa łatą,
Kotlety z e  s z p i n a k i e m ,  Schab z buraczk:, Befsztyk. Rozbratel,
Omlet,  po g r .  20 p o rcja: oraz dostać możnaOhiad za zł. 1 

Dziś dołącza się PLA N  66 Lote rj i  Klasycznej.


